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M O W A PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

" C i e n i o m  k r ó l e w s k i m  p r z y b y ł  Towarzysz wiecznego snu. Skroni Jego  nie okala  k o ro n a , a  d ło ń  n ie  d z ie rż y  berła , a królem
był se rc i w ł a d c ą  wol i  naszej. Półwiekowym trudem  Swego życia b ra ł w e  wła d a n i e  se rcu  po sercu, duszę po duszy,

a ż  p od purpurę  k ró lestw a Swego Ducha zag arn ą ł niepodzieln ie c a łą  Polskę.
Śm iałością Swej myśli, odw agą zam ierzeń , potęgą czynów, z  n iewolnych rąk  k a jdany z rz ucił, b ezbronnym  m iecz wykuł,

g ran ice nim w yrąbał, a sztandary  naszych pułków sł a w ą  uwieńczył. 
Skażonych niew olą nauczył honoru bronić, w iarę we w łasne siły w sk rzeszać, dum ne  m a rzen ia  z orlich sz laków na ziem ię

sprow adzać  i w tw ardą  rzeczyw istość zam ieniać.
D a ł  P o l s c e  w o l n o ś ć ,  g r a n i c e ,  m o c  i s z a c u n e k .

C z y n a m i  S w e m i b u d z i ł  u w s z y s t k i c h  -  po w s z y s t k i e  k r a ń c e Po l sk i is kr y  t ę s k n ot  do w ie l k o ś c i.
A miljony tych iskier z  milionów serc  w racały  ro z ja rz o n e  m iłością do Tego, K tóry je  w skrzesił, aż sta ł się On jasnością, 
sp ływ ającą na naszą  ziem ię i p łom ieniem  w ytapiającym  kruszec  bezcen ny. k tó ry w skarbcu  narodow ym  naszych w artości 

m oralnych p o z ostan ie  o d tąd  wieki.
W ielkie dziedzictw o pozostaw ił w spadku po Sobie t e n  potężny władca serc  po lskich.

C ześć, jaką o taczaliśm y J ó z e f a  Pi ł s u d s k i e g o  za Jego  życia, wzm aga się dziś i  potężnieć będzie w Polsce z godziny 
 n a  godzinę coraz  sto k r o t n i e j .

Nie ch hołdy dziś prochom  W ie l k i e g o  P o l a k a  sk ładane  zam ienią  się  w śluby dochow ania w ierności d la  Jego  myśli 
w daleką p rzys złość przenikających. Niech przekują  się w obówiąZek strz e ż e ńia dumy i h onoru narodu, niech wolę n aszą

 ^

d o  t w a r d e j  p r a c y  i  w a l k i  z  t r u d n o ś c i a m i  z a p r a i ą ,  a  
s e r c a  n a s z e  w i e l k ą  J e g o  d l a  O j c z y z n y  m i ł o ś c i ą  r o z p a l ą
U bram  dom ostw  naszych postaw m y w arty ,  byśm y b e z c e n n e g o  kruszcu cnot p rz e z Niego pozostaw ionych nie uszczuplili, 
niczego z wielkiego po  Ńirn dziedzictw a nie uronili i byśmy duchow i Jego , tro ską  za życia o losy Polski um ęczonem u,

spokój w w ie c z n o śc i d a li
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